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G łów ne, sk ład ow e części piwa  
i przepisy do niektórych onego  

ga lunków.
(Dalszy ciq#).

Nim podam szczególne przepisy do niektórych 
gatunków piwa, przytoczę tu w krótkośc i ,  na jważ­
niejsze zasady i okoliczności  roboty piwa od któ­
rych dobre udanie się jego  zależy.

Do  roboty piwa wyb ie .a  się na jzdrowsze,  naj­
lepsze z cienką łuski} zboże ;  przed namoczeniem 
czyści się j e  starannie od obcych nasion, zbie ra  
p ływające  przy namoczeniu ziarna i plewy. L e ­
piej gdy się więcej niż mniej razy odmieni miękką  
wodę,  a szczególniej  w lecie,  i nie dozwoli się 
nadto zmięknąć ziarnu.  Lepiej  kiedy to niedomo* 
knie,  niż gdyby nadto zmięknąć miało.

Po  namoczeniu i złożeniu  zboza w kupach na 
podłodze wmielcuchu,  gdzie ma wy rastać,  mieszać 
j e  często i przerabiać trzeba szuflami, nie sk ła dać  
go bardzo grubo, nie dozw alać mu się zbyt zagrze­
wać, zbyt bowiem wysoka  temperatura rosnącego 
zboża zaszkodzić może utworzy ć się z niego mają­
cemu słodowi;  zapobieży się temu przebi janiem 
szuflą lub wiosłem tu i owdzie kupy leżącego zbo­
ża, nie dopuści się przez to zbytniemu jego zagrza­
niu się, k ie łk i  wyrosną  długie i W dłuższym cza­
sie,  a to korzystnie się przyczyni do utworzenia 
na jw ięks ze j ,  j a k  można ,  ilości s łodkego  pier- 
w iaslku.

Jeżeli  pora roku dozwoli ,  wysuszyć trzeba na 
otwar łem powietrzu s ł o d , zanim się go zsypie 
do dalszego suszenia na ozdę; j eżel i  zaś nie mo­
żna tego z robić ,  t rzeba ciepło ozdy utrzymywać
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z początku bardzo nizkie, shod rozpostrzeć bardzo 
cienko i często go przerabiać aby se c h ł  j a k  najprę­
dzej. P rzy  suszeniu s łodu na ozdzie uważać trze ­
b a  na też saine okoliczności o k tó ry c h  się mówiło 
przy jego  wyrastaniu, to jes t :  aby czasu leżenia s ło ­
du na ozdzie i nadania temuż przyzwoitego kolo­
ru, nie skracać-, ale go przyzwoicie przedłużać, 
czyli nie ogrzewać go nagle, ale stopniowo i zwol­
na, bo takim sposobem więcej się w nim utworzy 
guntmy i cukru, niż gdyby się s łó d  kró tko  a mo­
cno ogrzew ał.  P rzy jąć  sobie trzeba  za ogól­
ne praw idło , aby suszeniem s łodu  na ozdzie nie 
nadawać mu ciemniejszego koloru j a k  bursztyn; 
czarnym gatunkom piwa nadaje się przyzwoity ko­
lor  przymieszaniem mocno ususzonego czyli przy­
palonego słodu; z takich  mieszanin różnofarbnego 
s łodu  w ogólności otrzymuje się najlepsze piwo. 
U suszony s łód  czyści się s tarannie  z k ie łków , prze­
rabianiem, tratowaniem i t. p. sposobami.

S rotuje  się s łó d  ostremi kamieniami albo j e ­
szcze lepiej między źelaznemi walcam i, wodą go 
Wprzód odwilżywszy; przestrzegać  trzeba  aby się 
VV tej robocie nie zagrzew ał.

Przy rozczywianiu i zacieraniu, szczególniej 
przestrzegać  trzeba  prźyzwoitćj temperatury wody. 
D o rozczynu temperatura wy nosić powinna, w zi­
mie 50a , w ie c ie  4 2 a , w przecięciu 4 8 a li. Po za­
tarciu, tem peratura  zacieru mieć powinna oko ło  
5 4 e li.  Jeżeli  więc nalew ma by ć mocny, w tedy 
rozczynić t rzeba  nieco chłodniej,  a w rzącą  do za­
cieru w o d ę ,  przylaniem do niej kilku wiader zi­
m nej, ochłodzić  do 7 5 a  li. Do zrobienia brzeczki 
ja sn e j  (ze s łodu  luftow ego, czyli b ia łe g o ) ,  utrzy­
mywać należy ciągle temperaturę o k ilka stopni 
n iższą, przy zacierze bowiem tego s łodu  ła tw o  
się b rzeczka  zakleja. Do wykonania samej r o ­
boty zacierania, postawić trzeba j a k  najwięcej ro­
botników , aby doskonale massę rozczynu p rze­
robili

Co do gotowania brzeczki pamiętać trzeba , aby 
tę zaraz po ściągnięciu puścić do k o t ł a ,  zagrzać 
prędko aż do zaw rzenia  i zbierać durszlakiem wy­
stępującą na wierzch pianę. D obrze  więc byłoby 
mieć w b row arze  dw a ko tły .  Do gatunków piwa 
przeznaczonych na d ługie zachowanie, użyć trze­
ba brzeczki z pierwszego nalania, z drugiego i in­
nych przeznaczyć na piwo prędko zużyć się m ają­
ce. Gotować brzeczkę tyle tylko, ile potrzeba do 
j e j  wy klarowania; bardzo tylko ciemnego koloru pi­
wo wymaga nieco dłuższego  gotowania; pamiętać 
jed n ak że  trzeba  zaw sze o tein, że przez długie go­
towanie szumowiny na w ierzch się wznoszące zno­
wu się w brzeczce rozpuszczają.

Po skończonetn gotowaniu ochłodzić  należy 
brzeczkę j a k  najprędzej; dla tego nie wypada na­
lewać je j  na k ilsztok wyżej nad 2— 3. cali g łę b o ­
ko i obierać do ch łodzenia  noc lub godziny ran ­
ne; kilsztok ustanowić trzeba  w najdogodniejszetn 
do tego miejscu.

Również przestrzegać trzeba  aby zadać się ma­
ją c a  drożdżami brzeczka  przyzwoitą m iała  tempe­
ra tu rę ,  k tó ra  10— l l a R .przechodzić  nie powinna; 
drożdży dobierać trzeba n iek w aśnych , dobry ch, 
z takiegoż gatunku piwa ja k ie  się ma zrobić; brać 
trzeba  (akie k tóre  się powoli u tw m rzyły , a przy 
takich spokojnie także fermentacya brzeczki od­
bywać się będzie. Miejsce gdzie się odbyw a fer- 
mentacya i piwnica w której stać ma piwo w becz­
k ach , nie powinny być zaduchliwei nie mogą sie 
w nich trzymać, razem  z piwem: kartofle, ogórki, 
kw aśna  kapusta  ani sery.

Jak  najtrosk liw ie j czyścić trzeba naczynia w k tó ­
rych fermentuje piwo, przed ich użyciem, ju k  ró­
wnież beczki w których się to ma zachowywać. 
Dobyw'szy jedno  dno z beczek , wytrzeć j e  t rzeba 
dobrze szczo tką  i czystą wodą z przydatkiem tro- 
chy w apiennej wody; zak w aśn ia łe  i za tęch łe  beczki 
wyszorować należy węglem drzew nym , popiołem 
i piaskiem.
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W  ogólności, skrupulatna czystość niezbędnie 
j e s t  potrzebna do otrzym ania  dobrego piwa. Po  
każdem użyciu wyszorować trzeba  wszelk ie  k a ­
dzie, ko tły  i kilsztok gorący wodą, przydawszy do 
niej wody wapiennej; do wykonania  tej roboty mu­
szą  robotn icy , w czystych drewnianych trzew i­
kach, wleźć do naczyń i o s trą  m io tłą  wyszorować 
i w y  skrobać wszelkie szpary i kąty, a potem stokną 
j e  czystą zimną wodą.

K am ienna posadzka W brow arze  powinna być 
w jednę  stronę nieco pochyła , aby po obfitćm je j  
zlaniu, w oda prędko i doskonale  śc iek ła  i nigdzie 
nie tworzyły się na niej ka łuże . Szczególniej kadź 
do przyjmowania brzeczki, czystego wymaga utrzy­
mania i dogodnego ustawienia; z trudnością  bowiem 
przychodzi je j  czyszczenie z przyczyny nizkiego 
położenia . Dobrzeby więc było zrobić w niej dru­
gi o tw ó r ,  prosto ku ziemi, tak  iżby wprawionym 
weń k rukiem  spuszczać było m o ż n a ,  w podsta­
wione wiadro, wodę od p łókania .

I)o gospodarskiego należy budownictwa, wybór 
dobrego dla .brow aru  miejsca i dobre onego u rzą­
dzenie. Jeżeli się nie stawia umyślnej d o tego bu­
dowli, nie wiele pozostaje  rzeczy do nadmienienia 
i te ogólne tylko być mogą. P rzedew szystkieni sta­
rać się trzeba o to, aby mieć wodę j a k  najbliżej 
browaru i aby je j  we wszystkie jego  punkta , za  
pomocą pompy dostarczać ła tw o  można było . K o­
t ły  osadzać trzeba tak  wysoko iżby z nich gorąca 
woda rynnami do kadzi p łynę ła .  W ogólności tak 
naczynia ustawić i wszystko urządzić, iżby nie by­
ło  potrzeby przenoszenia  cieczy, ale iżby ta ryn­
nami sama płynąć , lub pompować się z jednych na­
czyń do drugich dała.

U trzymują niektórzy, jak b y  z przekonania , że 
zrzuciwszy lub postawiwszy ju k ą  w blizkości b r o ­
waru budow lę , lub w ogólności,  zrobiwszy ja k ą  
z n a c z n ą  zmianę w wewnętrznem lub zewnętrzne i i i  

urządzeniu b ro w a ru , nie można potem wyrabiać 
w nim rów nie dobrego piwa, jak  wprzódy, i że nie

można równie dobrze wyrabiać pewnego gatunku 
piwa w jednem  m ieście, jak ie  udaje s ię w  drugićm. 
Ale w iększa  część podobnych przekonań pochodzi 
z bardzo dawnej daty, z owych czasów’, kiedy po- 
dobnem mniemaniom ła tw ie j niż teraz wierzono. 
Ztem w szystkiem niek tóre  z nich s łu szn e  być mo­
gą. I tak gdy się w blizkości b row aru  wzniesie 
wy soki budynek, zatamuje się przez to wolny p rze­
ciąg powietrza a stąd wolniej się b rzeczka c h ło ­
dzić będzie; dużć blizko brow aru leżące murowane 
budynki mogą przyczynić się do wzmocnienia te­
goż przeciągu, a przeto i do prędszego ch łodzenia  
brzeczki. W iadomo zaś teraz, że prędkie stygnie- 
nie brzeczki wielki ma wpływ na dobroć piwa.

W re s z c ie  nie ulega wątpliwości, że  po łożenie  
jednego miejsca lepsze je s t  do roboty tego lub 
owego gatunku piwa niż położenie  innego. I  tak 
powiadają że s ław n e  piwa baw arskie , a mianowi­
cie wyrabiane w Monachium, winne są  sw ą dobroć 
wysokiemu położoniu  tego m iasta ;  niżej s ię  tam 
zwykle utrzymuje barometr j a k  w innych okolicach, 
a niedaleko od niego leżące góry ch łodu  przyczy­
niające, czynią to miasto dogodnetn do roboty do­
brego piwa. W ysokie  miejsca i s tąd  są  w tej 
mierze dogodnie jsze ,  że zwykle piwnice w nich 
są lepsze do zachowania tego napoju. M ate rya ły  
także używane do roboty piwa bywają lepsze z j e ­
dnych okolic niż z drugich, w pływ ają  one na dobroć 
piwa, podobnie ja k  położenie  winnic i ich g run t 
na w inogrona i pochodzące z ty chże w ino. W  końcu 
od w łasnośc i  wody wiele także zależyć może do­
broć piwa.

W  ogólności jednak  zaprzeczy ć temu nie mo­
żna, że gdy nie zachodzą w y raźnie przeciwne oko­
licznośc i,  w kaźdem miejscu zrobić można dobre 
piwo, i że w łasności któremi się odznacza  tam 
lub owdzie wyrabiane p iw o, za lezą  od urobienia 
słodu, wykonania zacieru, prowadzenia ferinenta- 
cyi i t. p.

‘2 ii
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Wspomniało się już wyżej , że do udania się 
roboty piwa, potrzebna jes t  dogodna temperatura, 
nie tylko wody, ale i miejsca, dla tego piwo 
nieznanym jest  napojem w krajach zbyt gorących 
jalto i zbyt zimnych; dla tego najdogodniejsza po­
rą do roboty piwa je s t  wiosna i jesień. W  tych

porach najlepszy robi się słód (gdyi w nich natu­
ralnie k iełkują nasiona zbóż), najprędzej stygnie 
brzeczka, i najregularniej odbywa się fermentacya; 
z (ego też czasu korzystają w robocie słodu i naj­
lepszych gatunków piwa.

(Dokończenie nastąpi),

cwótwo

Ustawa zawiązanego w  W ielkiemc  w

Księzlwie Heskiem towarzystwa,  
w  celu ch o w u  jedwabników.

D z ia ł  pierwszy.
C e l  t o w a r z y s t  w a.

§ 1. W  wielkiem Księztwie Heskiem zawiązu­
je  się, towarzystwo akcyonaryuszów, w Darmstadt, 
pod nazwą; Hesko - Książęce towarzystwo chowu 
jedwabników.

§ 2- Celem jest tego towarzystwa 1. za po­
mocą składkowego kapitału utworzyć , w blizko- 
*ci Darmstadu, zakład chowu jedwabników na 
wielką sk a lę , aby tym sposobem dać przykład i 
uopomódz do rozszerzenia w kraju chowu jedwa­
bników, a w szczególności przyczynić się do tego 
rozszerzenia, ułatw ieniem zasadzania drzew mor­
wowych , rozdawaniem ja j  jedwabników , zbiorem 
wypielęgnowanych oprzędów i zwijaniem ich w za­
kładzie przędzenia, połączonym z wyżej nadmie­
nionym; 2. zamiarem jes t  towarzystwa uczynić 
chów' jedwabników, ile można, najkorzystniejszym 
i ciągnąć z włożonego na ten cel kapitału zysk 
jak największy.

D z i a ł  drugi.
{ Ś r o d k i  t o w a r z y s t w a .

§ 3. Kapitał towarzystwa utworzonym być ma 
przez akcye, 100 zł. r. wynoszące.

om ow e.

§ 4. Zebrać się mający , przez podpisy kapi­
tał,  wynosić ma najmniej piętnaście tysięcy zł. r. 
Gdy się ta summa w podpisach zbierze , towarzy­
stwo czynności swe rozpocznie. Ale podpisy da­
lej jeszcze będą przyjmowane, aż się uzbiera dru­
ga taka składka, to jes t  fundusz 30,(X)() zł. r. wyno­
szący. Wtedy wpis zamkniętym zostanie.

§ 5. Akcye wydadzą się na właściciela bezi­
miennie. K a ż d y  jednak z pierwotnych w łaścicieli 
tychże akcyj, obow iązany jes t  do zapłacenia pierw­
szej onych części 25. procentu wynoszącej. Każdy 
także posiadacz nkcyi ustępując j ą  drugiej osobie, 
obowiązany jes t  zawiadomić o tein Dyrekcyę (ob. 
§ 18) i podać nazwisko osoby, której akcyę u- 
stąpił.

§ G. Pierwsza czwarta część akcyj 25. zł. r. 
wynosząca, skoro minimum funduszowego kapita­
łu  (ob. § 4) przez podpisy zapew nione zostanie i 
skoro towarzystwo uzyska najwyższe potwierdze­
nie , może być zażądana od akeyonaryuszów i w 
ciągu czterech tygodni, od dnia zażądania, winna 
być przez nich zapłaconą w pieniądzach kassowy 
kurs mających.

§. 7. \V każdym z trzech następnych lat mo­
że Dyrekcya żądać od akeyonaryuszów, aby pod 
t y m ż e  co W poprzedzającym paragrafie warunkiem 
co do terminu, wnieśli część swych akcyj. Jeżeli
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cala wartość akcyj w przeciągu czterech pierw- 
szvch lat nie została pobrana,  wtedy cala zale­
głość tychże po upływie czwartego roku, w każ­
dym czasie od razu lub częściowo zażądaną być 
może.

§. 8. Gdyby akcyonaryusz nie zapłacił  w ozna- 
czonym terminie drugiej lub trzeciej części nk<yi, 
w takim razie Dyrekcja  wyznaczy mu drugi ter­
min czterotygodniowy. Gdyby i ten upłynął bez­
skutecznie,  w tedy mocna będzie Dyrekcya śc ią­
gnąć t aką  akeyę, sprzedać j ą  komu innemu i z za ­
płaconej przewyżki tego co na tej akcyi za le gał o  
oprócz tego eoby wyniosły koszta i poniesione 
straty, zatrzymać 10. procent na korzyść towa 
rzys twa:  pozostałą zaś resztę doręczy właścicie­
lowi nieoptaeająceinu akcyi w przyzwoitym ter ­

minie.
§. 9. Część wniesionej składki  zbywającej od 

wydatku na opędzenie kosztów i niepotrzebną 
do bezzwłocznego użycia,  obowiązana jest  Dyre­
kcj a ,  otrzymawszy na to stosowne od komitetu 
(ob. §§, 21. i 27.) zarządzenie ,  z największem 
ile można,  bezpieczeństwem, umieścić na procent,

§. 10. Akcyonaryusze nie dos taną żadnego 
procentu od wniesionych podług §§. 6 i 7 w pier,  
wszytn i drugim roku w k ładek  za obadwa rze­
czone lata. Od t rzeciego zaś roku pobierać będą 
od i poprzednio wniesionych i dalej wnoszonych 
składek po 4. od 100-

D ział trzeci.
C z y n n o ś c i  t o w a r z y s t w a .

§. 11. Kapitały użyte będą:
1) Na zakupienie gruntu zdatnego do hodowa­

nia drzew morwowych.
2) Na uprawienie i zasadzenie tegoż mor­

wami-
3) NTa hodowanie drzew morwowych i sprze­

daż ich W kraju.

4) Na postawienie potrzebnych do chowu je­
dwabników budynków, jeżeli tychże nająć nie bę­
dzie można.

5) Na inne potrzebne do tego urządzenia,  na­
rzędzia do przędzenia i t. d

6) Na zakłady których okaże się potrzeba 
w dalszym ciągu działań towarzystw'a, o ile nie 
wystarczy dochód na ich pokrycie i aż do czasu 
kiedy spodziewać się będzie można że dochód 
wystarczy na pokrycie wydatków i czynienie na­
kładów.

7) Na wyuczenie ludzi zachodu około jedwa­
bników i zwijanie oprzędów.

§. 12. Dopóki grunt  nie zostanie morwami za. 
rosły i o ile odstępy między drzewami zasadzone- 
mi mogą być pod j a k ą  uprawę użyte,  starać się 
trzeba o korzystne użycie tegoż gruntu.

§. 13. Zasadzenie drzew' morwowych usku te­
czni się w t a k i  sposób iżby już po k i l k u  pierwszych 
latach można było zacząć pielęgnować jedwabni­
ki, których chów pomnażać się będzie w miarę 
przyrostu drzew'.

§. 14. Towarzystwo nabywać będzie wyhodo­
wane w kra ju  oprzędy według taksy rocznie na­
znaczonej, w której  zachowa się wzgląd na rożną 
tychże oprzędów dobroć.

§. 15. Ci z hodujących prywatnie u siebie j e ­
dwabniki,  którzy są razem akcyonaryusznmi to­
warzystwa,  mogą żądać aby ich oprzędy ną  ich ra­
chunek były zwijane w zakładzie przędzenia, i aby 
gdy zw rócą poniesione na to przez towarzystwo 
koszta,  jedwab był im zwrócony.

§ IG. Przędzalnia zacznie być czynną,  skoro  
z własnego przez towarzystwo chowu jedwabni ­
ków i z kupna od krajowców, zbierze się do 500. 
funtów oprzędów, w jednym roku. Nim to na­
stąpi starać się będzie towarzystwo aby corocznie 
wyhodowane oprzędy za granicą były zwijane.
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D zia ł  c zw w ty .

Z a r z ą d .
§. 17. Sprawy i dz ia łan ia  tow arzys tw a  z a ł a ­

twiać będzie Dyrekcya ,  komitet  i ogólne  żebran  e 
akcyonaryuszów.

I. Dyrekcya .

§. 18. Dyrekcya  towarzys twa  sk ł a d a  się z p ię ­
ciu z pomiędzy jego  akcyonaryuszów wybranych  
cz łonków i odbywa swe posiedzenia  w D arm st a -  
dzie.  Pięciu cz łon kow ie  dy rek c j i ,  wybieran i  są 
na t rzy lata i ci na t ak iż  przeciąg  czasu obie ra ­
j ą  z pomiędzy siebie prezesa.  Przy  następnych 
wyborach występujący,  na nowo obrani  być mogą.  
W  raz ie  gdyby cz łonek  D y r e k c j i  wystąpić  mus ia ł  
dla j a k i c h k o l w i e k  powodów,  zajmie jego  miej ­
sce z porządku ten akcyonaryusz  k tó ry  w czasie 
wyboru ,  najwięcej  po tamtym miał  g łosów i po­
zos tan ia  na n iem aż do nas tępnego  ogólnego ze­
brania.

§. 19. Między cz łonkami Dyrekcyi  j eden  prz y­
najmniej  powinien być biegły w c h o w i e j e d w a b n i ­
ków,  jeden  w rachunkach i w zawiadywan iu  kas-  
są  i o  i le można, wszyscy powinni  być znaweami  
tegoż chowu.

§. 20. Do Dyrekc j  i na leży  s taranie  o wszelkich 
po trzebach  i za rząd ,  a to s tosownie  do przepisów 
bliżej  w us ta wi e  oznaczonych.

§. 21. W  szczególnośc i nas tępujące są  p rawa 
i ob ow ią zki  Dyrekcyi.

1) Przy jmowanie ka ssy e ra  i sekre ta rza ;  p ie r ­
wszy nie może należeć do dytekry i ;  drugi  zaś mo­
że być razem jej członkiem.

2) Wyznaczanie z pośród siebie czlor.ka któryby 
miał  dozór nad plan tacyą  morwy i drugiego,  któ* 
ryby dog lą da ł  chpwu j e d w a b n ik ó w  i zwi ja n ia  o- 
p rzędów.

3) Przy jmowanie  r o b o tn ik ó w  i wyznaczanie  
tymże zapłaty.

1) Uskuteczn ien ie  przyjętych przez komi te t  
s pr aw un kó w ,  zaprowadzenie  urządzeń  i sprzedaż 
produkt ów .

5) W ys tawi an ie  nkcyj  i podpisywanie tychże.
6) Wzywan ie  ak cyona ry uszów  do wnoszenia  

s k ła d e k  z ich akcyj  przypada jących,  j ako też umi e­
szczanie n iepotrzebnych kapi ta łów' ,  na procent ,  
wedle  §§. 9. i 27.

7) Za rz ądz ani e  wyp ła t ,  dozór kas sy  i r a c h u n ­
ków', a szczególniej  dopi lnowanie  aby te w przy­
zwoitym czasie były s k ła dane .

§. 22. Dyrekcya  zbiera się wtedy ,  k iedy  tego 
in te res  towarzys twa  wymaga .  Na  zebraniu w ię ­
kszość  g łosów s tanowi.  Do prawomocy uchwały  
pot rzebna  je s t  obecność najmniej  t rzech członków' .  
W raz ie  rów nośc i  przeciwnych sobie g łosów,  glos 
prezydującego rozs t rzyga .  Dyrekcya  u trzymuje  
pro tokuł  swych uchwał,  k tóry  obecni na posiedze­
niach podpisują.  Ekspedyeye  podpisuje prezes  
a kont rasygnuje  s e k r e t a r z .

§. 23. W y s t a w i o n e  akcye podpisu ją  wszyscy 
cz łonkowie  Dyrekcyi .  W s z e lk ie  assygnaeye  d o  
kassy  podpisuje prezes a kont rasygnuje  c z ło nek  
Dyrekcyi  przeznaczony do k on t r o l ow ani a  kassy,  
k tóry  do k ła d n ą  u t rzymuje  kon t ro l ę  przychodu i 
wydatków.

§. 2-1. Jeże li  prezes nie może przewodniczyć  
czynnościom Dyrekcyi  lub zajęty je s t  innym obo­
wiązkie m,  w tedy wyznacza zas tępcę z pomiędzy  
swjrch kolegów.

§. 25. Prezes  Dyrekcyi prezydnje ta kże  na p o ­
łączonych posiedzeniach Dyrekcyi  i k o m i te tu  ja k  
również  na  zebraniach ogólnych .

II.  Komi te t .

§. 26. K om i te t  sk ła da  się z 7. na ngólnóm 
zebraniu,  po nas tąpionym wyborze  Dyrekcyi ,  obie­
ranych cz łonków,  których u rzęd ow an ie  row'nie i  
t r w a  3. l ata.  Komi te t  wybiera  z pośród siebie na-
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cze lnika .  Co do komple tu k o m i t e tu  ten ma też 
same przepisy co wyżej  w § 18.

§. 27 Komite t  zajmuje się na wspólnota z Dy- 
rek cyą  posiedzeniu,  naSfępującemi czynnościami;

1)  Za twie rdzeniem przygotowanych przez Dy­
r e k c j ę ,  co ro k ,  anszlagów.

2) Z awie ran iem  umów o kupno gruntu  i po ­
s taw ienie  nowych budowl i  (ob. §. 32).

3)  S tanowieniem względem żądan ia  od ak-  
cyonaryuszów sk ładek ,  na zasadz ie  §§. 6. i 7.

A J  S tanowieniem względem sposobu u lo ko w a­
nia kapi ta łów (ob §§. 0. i 21).

5) Zw oły w an ie m  nadzwyczajnych zebraq ogól­
nych.

§, 28. Wyłącznie  do ko mi te tu  należy:
1. Kozt rząśn ien ie  i oznaczenie przedłożonego 

przez Dyrekcyę wynagrodzenia  za u t rzymywanie  
kassy  i pe łn ienie  obowi ązków se k re ta r za .

2) Rozpoznanie pro jek tów Dyrekcyi  do w y n a ­
grodzenia  pojedynczych c z ł o n k ó w  sa czynności 
k tóreby  ci podjęl i ,  a k tórychby bezpłatnie  w y k o ­
nywać  nie mogli  i nie byli ob ow ią z a n i ,  i o s t a ­
teczne w tym pr/.ediniocie s tanowienie .

3_) Rozpoznanie  składanych  rocznierachunków 
przez D y r e k c y ę ,  zanim te przeds tawione  będą 
ogólnemu zebran iu  (ob. §. 31).

4) Przeg lądanie  rachunków.
5) Rew iz ja  in wen tar za  i zapasów,  przy k tórych  

załączone być ma ją  dokład ne  wykazy.
0) W g lą d a n ie  w' ks ięgi  i W zarząd D y re k c j i  

i le razy uzna tego potrzebę.

§. 21'. Nacze ln ik  mocen jo s t  zwoływać  kom i­
te t  ile razy uzna tego potrzebę  lub skoro  uczynią 
o to wniose k  dwaj c z ło n k o w ie  komi te tu.  S t a n o ­
wić on ma i pos tępować w sposób opisany w § . 22 .  
dla Dyrekcyi;  ale do praw omocy uchwały komi te tu  
pot rzebna  je s t  obecność najmniej  5. j ego  cz łonków;  
p ro t ok uł  u trzymuje  wyznaczony przez nacze lnika  
cz łonek  k tór y  także podpisuje assygnacye.

III Ogólne  zebran ie  akcyonaryuszów' .
§. 30. Co rok zb ie rać  się będzie ogólne zg r o ­

madzenie nkeyonaryuszów,  dla k tórych  wyznaczy 
c z a s D y r e k c y a  i wcześnie  zawiadomi  akcyonary-  
uszów nad jak iemi  naradzać  się mają  p rzedm io ­
tami.  Za W'spólną także  uc hw a lą  Dyrekcyi  i k o ­
mi tetu  może być zwołane  ogólne zebranie.

§ . 3 1 .  P r zeds ta w ia ją  s ię  obradom ogólnego 
zebran ia .

1) Rachunki  bieżące (ob. §. 28).
2) Zdanie  sp rawy z upłynionego  roku.
3j Rys czynności rozpocząć się mających.
4) Krótk i  wykaz  ak ty wów  i pa ssywów towa­

rzystwa .

§. 32. Ogólne  zebran ie  stanowi :
l )  O przeds tawianych przez Dyrekcyę  i k o ­

mi te t  p ro jek tach  kupna  gruntu ,  j eże l i  te za rzecz 
pożyteczną uważa ją ,  tyle go coraz  przy kupować,  
iżby przez to,  po pokryciu  bieżących w yd a tk ów ,  
przewyższyć sk ła d k i  §§. G. i 7. oznaczone.

2j O  projek tach podawanych przez Dyrekcyę  
i ko m i te t  do nowych b u d o w l i ,  k iedy osta tnie  
uzna ją  ta kowe  za pożyteczne lub pot rzebne.  i

3) Czy przedłożony czysty dochód ma być p o ­
dany do rozdz ia łu  j a k o  dywidenda  i w jak i  to spo­
sób ma nas tąp ić ;  albo też czy tenże dochód uży­
tym być ma na rozszerzenie  zak ładu .

A )  Ogólnemu także zebraniu przeds tawiany 
być ma wybór  Dyrekcyi  i komi te tu  (ob. §§. 18. i 26) 
co trzy lata,  j a k o  też uzupełnienie  tychże,  gdyby 
W tym przeciągu czasu ub 1 który ich członek.

5) Zmiany  w ustawie.
G) W s z e lk i e  wnioski  Dyrekcyi  lub ko mi te tu  

jak  również  szczególnych nlccyonaryuszow.
7) Rozwiązanie  towarzys twa .

§. 33. N a  wyborach rozs t rzyga  p ro s t a  wię­
kszość  g ł osów  przytomnych osob. W e wszelkich 
zaś głosowaniach,  mających wpływ na s tan mają tku

.
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towarzys twa , 
przeciwnie

od

każdy obecny akcyonaryusz ma

1. do 4. akcyj jeden g ło s
— 5. —  0. — dwa głosy.
—  10. — 14. — trzy głosy.
— 15. — 19. —  cztery głosy.
—  20. i więcej pięć g ło só w.

W  ostatnim wreszcie przypadku mogą także
n ieo b e cn i  a lrry nn apy m v o  a<1nó sw o jo  pritwo g ło s o -

wania na innych obecnych;  w tedy takie głosy 
liczyć się będą  w ed ług ilości akcyj a j edna  osoba 
nie może liczyć sobie więcej  nad pięć g łosów,  
choćby nawet  umocowana była wiecej j a k  za 20- 
akcyj.  Ta ki e  przeniesienie prawa g łosowania  mu­
si być okazane na piśmie.

§. 34. Wniosk i  względem zmiany statutu lub 
rozwiązania  towarzystwa , mogą  być oddane pod 
g łosowanie  w tedy tylko, gdy o tein uwiadomiono

akcyonaryuszów przy ich zwołanid  i gdy zgroma­
dzeni cz łonkowie  najmniej  dwie trzecie części  l i ­
czby akcyj reprezentują.

D ział p ią ty .

Z a ł  a t w i a u i e s p o r ó w.
§. 35. Spory zaj ść mogące między towarzy­

stwem lub jego  Dyrekcyą a szczcgólnemi towa­
rzystwa cz łonkami ,  albo między towarzystwem a 
jego  urzędnikami,  rozs trzygane być mają przez sąd 
polubowny.

§. 36. Każda  st rona obiera na to polubownego 
sędziego,  a ci obadwa wspólnie obierają t rzeciego.  
Jeżel i  ci nie mogą  się zgodzić na jedno,  albo gdy 
jedna  s t rona nie obierze polubownego sędziego 
wr przeciągu 8. dni od wezwania,  w tedy na proś­
bę drugiej strony lub dwóch obranych sędziów, 
wezwany zos tanie  na trzeciego, sędzia publiczny 
krajowy.

0tpoc)uicŁwo.

Uprawa wczesnych kartofli.
Równie bogaci j a k  ubodzy radziby mieć wcze­

sne  kartofle; pierwsi  j a k o  ła ko tk ę  a drudzy jako  
tyle im drogi cblcb codzienny. Jak  jeden tak dru­
gi dogodzić sobie m o g ą , są bowiem sposoby przy­
spieszenia do j rza łości  kartofli. Pewien mi łośn ik  
tych nowalij  chętnie udziela swych rad na doświad­
czenia spartych.  Wie le  pomiędzy niemi jes t  pospo­
licie znanych,  niektóre jed na k  zdają  się być jego  
własne ;  k ładz iemy je  tu razem,  tak j a k  j e  podaw ca 
zaleca.

Dla  utrzymania wczesnych kartofli w iele zależy.
I. na  własnośc i  i położeniu gruntu.
II.  na  t rzymaniu kartof l i , przed posądzaniem, 

w czasie sadzenia i po zasadzeniu.

III.  na gatunku kartofli.
I.

Co do W'łasności i położenia gruntu wybiera
sic.

1) grunt  ciepły n. p. piasczysty, wapienny it .  p.
2) uważa się aby grunt  był  bardzo pulchny.
3) aby nie by ł  zbyt oblity w próchnicę; szcze­

gólniej  unikać t rzeba  gruntu świeżo nawiez ionego .
-1) grunt  powinien być raczej  suchy ja k  wilgo­

tny i
5J aby by ł  wystawiony i pochyły na wschód 

lub p o ł u d n i e ,  a od przeciwnych stron zasłoniony.

II.

Co do zachowania kartofli mających być sa-  
dzonemi,  dać im trzeba.
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1. przed posadzeniem
a, w ciepłem zabudowaniu przeschnąć do zwię- 

dnienia.
b, dozwolić aby dobrze kiełk i puściły.

2. zasadzenie ich:
n, nastąpić powinno jak  najwcześniej. Niemasz 

dla nich obawy mrozu.
6, nie sadzić ich zbyt głęboko, ale
c, dość blizko jeden drugiego.

3. Co do ich pielęgnowania po zasadzeniu, nie 
trzeba

a, okopywać ich, ale należy
b, czyścić je  z chwastu.

III.
Co do wyboru gatunków kartofli, ma się rozu­

mieć, że najlepsze będą wczesne, chociaż te mniej 

są plenne; można jednak powyższem postępowa­

niem usposobić i późne gatunki do wczesnego doj­

rzenia. Rozumie się to szczególniej o gatunku zw a­
nym peruw iański, który około 15. lipca a nawet 
wcześniej w naszym klimacie dojrzały mieć mo­
żna. Najprędzej dojrzewają kartofle wcześnie 

wyhodowane na inspekcie, a potem na chudym 

gruncie zasadzone.

/  •

omcautoóa/

Sposób niszczenia liszek na drzewach  
owocowych.

Osadziwszy na tyczęe pęzel mularski, lub kw acz 
z gałganów'lub siana i umoczywszy go w rzadkim 
r o z t w o r z e  s z a r e g o  mydła, maczać nim liszki i ich 
gniazda na gałęziach, a niezawodnie poginą. Dla 
zabicia liszki tym sposobem dosyć będzie dotknąć 
się je j  tylko. Jeden człowiek oczyścić zdoła przez 
dzień więcej jak  100. dużych drzew owocowych, 
używszy mydła za kilka groszy.

Lekarstwo na ukąszenie od psa icściektego.
Gazeta hamburska z dnia 21. października r,b. 

zawiera następujące doniesienie;
,,Rossyiska agronomiczna gazeta podaje do wia­

domości nowy i jak  zapewnia, niezawodny środek 
przeciw ukąszeniu od psa wściekłego. Jest-to pro­
szek wysuszonej rośliny Komonica łapke.wa. (Lo­
tus ornitbopodioiides) rosnącej w lasach i na łąkach, 
którą do tego użytku, zebrana z łodygami, strącz­

kami i kw iatami, suszy się w miejscu zacienionem, 
trze na proch, przesiewa i przechowuje w naczyniu 
szklannem dobrze zakorkowanein, W  potrzebie 
jój użycia, wymywa się ranę zimną wodą i daje 
ukąszonej osobie stołową łyżkę tego proszku wy­
pić z jakimkolwiek napojem, D rugą taką dozę 
daje się przy nadejściu nowiu księżyca, gdy uką­
szenie nastąpiło w przeciągu jego pełni i na odwrot. 
Okazać już miało doświadczenie, że nigdy więcej 
nad dwie dozy nie były potrzebne. Tym także 
sposobem ratują się od skutków ukąszenia zwie­
rzęta, z tą  tylko różnicą że n. p. koniowi daje się 
zamiast jednej; trzy pełne łyżki stołowe rzeczo­
nego proszku. Środek ten wynalazł juz dawno 
niejaki • Piotr (Peter),  ale go utrzymywał w taje­
mnicy; aż pewny officer od jazdy nazwiskiem Pus^ 
sek, odkrył w używanym przez Piotra proązku, 
kilka ziarn nasion, posiał je  i tym sposobem przy ­
szedł do poznania używanej rośliny.

26
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Lekarstwo na biegunkę cieląt.
C z a rn a  kawa wraz z flisami ma być skufecznem 

lekars twem na biegunkę,  nie tylko cieląt, ale i do­
ros ł ego  bydła.  Odsądzonemu cielęciu daje się 
codzień rano,  o godzinie 9tej ,  po kwaterce i ty le i  
po południu o 3ej godzinie,  odwaru kawy z fasami, 
tak długo  j a k  t rwa  biegunka.  Doros ły m sztokom 
bydła  daje się w tymże czasie dwa razy tyle. i’o 
daniu tego lekars twa , przez 3. godziny, r.ic bydlę 
j e ś ć  nie powinno. Cielęta chętnie piją czarną  k a ­
w ę ;  jeżel iby nie chciały,  gw a ł te m  wlać im onę 
w pysk trzeba.

Zakład dla tuczenia świń w Bostonie.
Na  zachodniej  st ronie miasta Cambridge,  blizko 

l lostonu w Zjednoczonych-Stanach północnej  Ame­
ryk i ;  istnieje karmnik  dla świń,  w którym ciągle 
tuczy śię 700. sztuk tych zwierzą t ,  a które k a r ­
mione są samcmi tylko pomyjumi, obierzynami i 
innetni odchodami z kuchni  miejskich.  Od domu 
do domu idą po mieście wozy zab ie rające  te od­
chody, których 4. pełno  na ładowanych  miasto co­
dzień dostarcza; ale ilość ta karmi tak się codzień 
powiększ a ,  iż w krótee 1000. sztuk świń tuczyć 
będzie można.  Przedś ięb ie rca  płaci  za to miastu 
rocznie 3500. dol larów (przeszło 40,000.  złp.) ,  
ale bierze od przyległych właściciel i  gruntów po 
3. dollary (około  20. złp.J,  dziennie za Sprzeda­
wany im nawóz z pod świni. Obowiązany on je s t  
dać każdej  w mieście familii co r o k , po jednym 
wędzonym schabie.  Cały zak ła d  za jmuje prze­
s trzeń 11. morgówr nowych polskich wynoszącą;  
świnie wolno po niej Chodzą i tylko w czasie nie- 
pogodnym kry ją  się pod szopy.

Wiadomość o nowym, ulepszonym i  uprzywi­
lejowanym sposobie mycia wełny zimną wodą, 
tudzież o nowej metodzie oczyszczania je j  od rze- 
piu i  l. p . wynalezionych przez Adolfa Heksch 
w Peszcie.

Przed  dwoma laty uda ło  mi s ię ,  mówi wyna­
lazca ,  odkryć środek (a), na który uzyska łem 
przywilej w państwach C esa r sko-Aus t ryack iem i 
Kró le w sk o -S ask ie m , a który użyty zos ta ł  przez 
właściciel i  owczarni i fabryk w Ąustryi i za gra­
nicą z pomyślnym skutkiem. T óm  zachęcony, s ta ­
ra łem się doprowadzić mój sposób myciu do takiej 
doskonałośc i ,  iż za dodaniem rośl innego środku,  
obejdzie się bez gotowania ingredyencyj;  przez to 
właśc ic ie l  owczarni  nie tylko oszczędzi  opału,  ale 
nadto mniej straci na wadze wełny,  k tóra  przecież 
zyska nadzwyczajną b ia łość  i miękkość,  co oboje 
doskonale mi się udało.  Przy ostatniej  strzyży 
czyni łem z tym sposobem mycia na zimno w wielu 
dobrach próby, które /. najpomyślniej szym skut­
kiem dla P P .  producentów wypadły. Uwiadamiam 
więc o tern wszystkich właściciel i  owczarń,  z nad­
mienieniem ze już  pod dniem 29. maja b. r. zrobi- 
bi łem przedstawienie rządowi niższej Austry i o uzy­
skanie przywileju na sposób mycia wełny  na zi­
mno i czyszczenia je j  z różnych prochów rośl in­
nych. Do tego kroku  zmusi ła  mnie ost rożność,  
iżby przy niniejszym moim wynalazku nie doznała  
publiczność podobnej  ułudy (!) j a k  przy pierwszym, 
któremu inny wynalazek (b) narzucono.

( a )  Z n a n y  n a s z y m  c z y te ln ik o m .  K cJ .  
(by P re j s a .  H*d.
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Doniesienia Księgarskie.
N a k ł a d e m  S .  II .  Merzbachn ,  k s i ęgarza  w W a t -  

s z a w i e  przy u l i cy  M i o d o w e j  N r o  4 S 0  w y s z e d ł  
2^1ty p o s z y t  dz i e ła :  , , G osp o d a rs tw o  w ie jsk ie  o b e j ­

m u ją ce  to sobie w s z y s tk ie  g u le z ie  p r z e m y s ł u  ro ln i­
c zego  te o r y c z u o -p r a k l  tycznie w y ło ż o n e ,  przez M i ­
c h a ł a  O c z a p o w s k i e g o .  P o s z y t  n in i e j s zy  za w ier a :  

„ Z a s a d y  h odow li  ogólnej b y d lą t  d o m o w y c h “  a mi a ­
no w ic i e :  ogólne w y o b ra żen ie  cud i  ro z leg ło ść  hodo­

w l i  bydlak do m o w ych .  —  P o d z ia ł  chow u b yd lą t .  —
0  p r z y r o d z e n i u  i  rassttch z w ie r z ą t  d o m ow ych  . — O p a ­
r z e n iu  i  rozm n a ża n iu .  —  R o zm n a ża n ie  z , r u s s o w e  
k r z y ż o w a n ie , m ieszan ie  ro z m a i ty c h  ro d ó w  i  w y p r o ­
w a d ze n iu  s t ą d  n ow ych .  — O p ie le g n o  w a n iu  czy / t  w y ­

ch o w ie  m ło d z i e ż y ■ — O k a rm ien iu ,  u t r z y m y w a n i u
1 d o zo r ze  b y d lą t  d o m o w ych  w ogó ln ośc i.  —  O w a r ­
to śc i  w z g l ę d n e j  ro z m a i te g o  r o d z a ju  k a r m ó w d *

R o l n i c t w o  n a j p ew n ie j s z e  ź ró d ło  b o g a c t w a  k r a ­
j ó w ,  i d ob re g o  i ch  by tu ,  w  o s t a t n i c h  s z c z e g ó l n i e j  
cz asac l i  z b i e g i e m  nag lący ch  do t eg o  o k o l i c z n o ­
śc i ,  z y s k a ł o  s z a c u n ek  na  j a k i  z a w s z e  z a s ł u g i w a ­
ł o .  D a w n i e j  prost e  w  n i e w i e l u  ru t yn icznych  d z i a ­
ł a n i a c h  za m k n i ę t e  z s a m e g o  t y l k o  pr zy pat rze n i a  
s i ę  p ra k ty c zn i e  p o jm o w a n e ,  u d z ia ł 'n i  by ło  naj­
mnie j  o ś w i e c o n e g o  ludu w i e j s k i e g o .  D z i ś  s t a ł o  

s i ę  p r z e d m i o t e m  badań  i rozmyś lań  ludzi  g e n i a l ­
nych ,  p o ł ą c z y ł o  s i ę  z w i e l ą  i n n e m i  n i e g d y ś  obce-  
m i  so b ie  nau ka mi ;  od nich czerpa  ś w i a t ł o ,  n i emi  
u t w i e r d z a  s w e  za sad y  i k i eru je  s w e  d z ia ła n ia ;  
dla j e g o  dobra  z a k ł a d a j ą  s i ę  o d d z i e l n e  s z k o ł y ;  

r o z k r z e w i e n i u  j e g o  p oś w ię ca j ą  s w e  prace  u cz o n e  
t o w a r z y s t w a .  S ł o w e m  r o l n i c t w o  j e s t  dz i ś  p o w a ­
żną i t ak  o b s z e r n ą ,  j a k  l i c zn e  jej  przed mio ty  n a ­

uką ,  opar tą  na m n ó z l w i e  u z a sa d n i o n y c h  f a k t ów ,  
i d o ś w ia d c z e ń ,  k tó ryc h  dobra k o m b i n a c j a ,  u m i e ­
j ę t n e ,  do natury grun tu ,  ś r o d k ó w  g o s p o d a r z a  i 
o k o l i c z n o ś c i  z a s t o s o w a n e  u ż y c i e ,  zd o ln e  j e s t  z a ­

p e w n i ć  p os i ad acz om  lub o p r a w c o m  z i em i  na jwyż -  
N i e  d os y ć  tu już  produ-  
p r o d u k o w a ć  z n a j w i ę k s z ą  

k o r z y ś c i ą .
Z t a k i e g o  to s t a n o w i s k a  u w a ż a n e  r o l n i c tw o ,  

i na tak i m ju ż  s to pn iu  d o s k o n a ł o ś c i  s t o ją ce ,  w y ­
k ł a d a  au tor  w’ przytoczonemu dz i e l e .  W a ż n o ś ć  
p r z e d m i o t u ,  m n ó z t w o  f a k t ó w  i s z c z e g ó ł ó w ,  d o ­
k ł a d n e  ich w y l n s z c z c n i c , p o w i ą z a n i e  przyczyn  

ze  s k u t k a m i ,  w y p r o w a d z e n i e  p e w n y c h  i j a s nych  
zasad , ;posf ępow a n i a , o b s z e r n e g o  w y m a g a ł y  w y ­
k ładu;  ta k i ć m  być m u s ia ło  dr i e ło  k tó re go  7. w y  
s z l y ch  już t o m ó w  z k o r z y ś c i ą  i up od ob a n i em  cz y -  
t a ją  w ie j s c y  g o sp o d a rz e ,  prze jęci  w d z i ę c z n o ś c i ą  

dla u c z o n e g o  i n i e s p r a c o w a n e g o  A uto ra .

(Nad. )  W  tych dniach w y s z ł a  z druku,  druga c z ę ś ć  
za po w ie d z i a n eg o  na w io sn ę  d z i e ł a  pod tytuł em:  

Praktyczne  p lantowanie  i c ho dow an ie  bura­
k ó w  b ia ły ch  cu kro wy ch  oraz:
D om ow a n a j ł a tw i e j s z a  f a b r y k n e y a  z nich c u ­

kru ,  w ed le  sp os ob u  tu ju ż  w  kraju w  D r o z ­
do wie  w y k o n y w a n e g o  i praktyką  u tw ie r d z o ­
neg o  przez  Karo la  Ma x im i l i an a  N o w a k o ­
w s k i e g o ,  D z i e d z i c a  maj ę tn ośc i  D r o z d o w o ,  
w' Gub.  1’ł o c .  i Radcę Dy rek.  Jen era .  T o w .  

Ognio .  Kró l -  Pol .
C z ę ś ć  ta j a k o  c a ł k o w ic i e f a b r y c z n a ,  z  c z ę ś c i ą  l w s z ą  
c a ł k o w i c i e  gospo dar sk ą ,  s t a n ow ić  będz i e  komplet  
d z i e ł k a  i obe jm uje  g ł ó w n i e  już  teraz po w y k o p a ­
niu buraków tyle pożądaną  przez  Gospodarzy  sa-  
tn<‘c p r a k t y c z n ą  i m ech an iczn ą  rob o le  cu k ru .  W ł a ­
dzom Rządowy  m z ł o ż o n e g o  w  S k ł a d a c h  M. S.  W a r ­
sza w y  z w i o s n ą  j e s z c z e  pod sad z n a w c ó w  przed ­
s t a w i o n e g o  a za jn k i  W y s o k a  K o m m is sy a  R zą d o w a  
Spraw W e w n ę tr z .  i O ś w .  Pu b l i cznego  oddz i e lną  po­
c h w a ł ą  przez s z cze gó l ny  Reskrypt  z d . 2 1 .  3) Czer -

sz e  z niej  korz yśc i ,  

k o w a ć ,  a l e  t r zeb a
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wca r. b. Nro 4440. Autora z wezwaniem do nieusta- trafiać się mogą, równie jako i środki zaradzenia
wania w dalszych zamiarach zaszczycić raczyła. 
Część ta je s t  głównie zastosowana do tego, jak  Au­
tor w łasnem lna wstępie do nićj wyraża się słowami: 

,,Aby nie tylko każdy w kraju naszym Gospodarz 
do znakomitszej ilości dziennie ale Nawet huida 
mała i  najmniejsza Gospodyni nasza f i  iejsha na 
zwyczajnym swoim kominku i kociołku w pier­
wszej swojej podręcznej izbie lub izdebce w pier­
wszej kuchni lub kuchence na wszystkich nie le­
dwie domowych naczyniach, wprost z tej xiążki 
cukier równie dobry jak  go duże fabryki wyrabiają, 
dla siebie in ak o rz y s tn ą  sprzedaż w dowolnej Uo­

sobię w robocie cukru z nadpsutych buraków i za- 
fermentowanych przez przypadek sokow, najdo­
kładniej w przypisowej części objaśnione i wyło­
żone. Nakoniec obejmuje ta część na wstępie o- 
gólne krótkie historyczne i gospodarsko-techni­
czne obznajmienie każdego początkowego praco­
wnika z tymże przedmiotem i jes t  głównie tak wy­
stosowana, aby każdy bez uczenia się, bez odby­
wania obszernych kursów naukj chemii, techniki, 
fizyki i innych z niemiż stycznych, w czystym pro­
stym gospodarskim tylko sposobie nie tylko me­
chaniczną robotę cukru Sam sobie jak  najłatwiej 
wykonał, ale i umysłowo zasadę rzeczy pojąwszy 
i w tymże prostym sposobie z tychże nauk czer­
pany ni zrozumiawszy, w każdym wypadku nawet 
zaradzić sobie potrafił, to jes t  aby o ile tylko mo­

ści i jak  najłatwiej wyrabiać mogła. ^  po, ski wi'ein iak  ' mógł bydż tak
Słowem abyśmy o ile można naśladując spie- dobrym jak  Francuzki, Niemiecki, Czeski i W ę- 

sznie wyprzedzających nas w tym względzie Li- gierski, cukrownikiem.
twinów, a bardziej jeszcze od lat lt) nie tylko 
nie cofających się, ale coraz wyżej postępujących, 
Turkom nawet już znakomicie swój cukier przeda- 
jących Węgrów, u siebie i sobie sami prawie w szę­
dzie cukier takiż sam ja k  oni wyrabiać po domo­
wych zakładach mogli.

Obejmuje ta część druga nie tylko wszystko co 
obok najprostszego wskazania roboty dla każdego 
wieśniaka samego cukru należy, ale nadto i to, co 
w małej części lub wcale jeszcze przez żadne za­
graniczne ani krajowe, dotąd przynajmniej nam o- 
głoszone i nas doszłe pisma wyjawione nie zostało, 
a czego najzwyklej i sami panówiefabrykanci wy­
jaśniać bardzo nie lubią, to jest: środki łatwe za­
radzania sobie na wypadek popełnianych uchybień, 
czyli sposoby reperowania nieudarzonych czasem 
fabrykacyi cukru, jakich sam autor tylolicznie za­
bierając się do tej nauki, w różnych swych do tejże 
kolejach i próbach doświadczał, a jak ie  nie tylko 
wiejskim naszym początkowym domowym fabrykan­
tom i fahrykantkom cukru, ale nawet najbieglej- 
szym rzeczy tej znawcom z różnych przyczyn przy-

Cena dziełka jak  ogłoszono, jes t  zł. 5. gr. 20. 
za obie części. Kto zatem kupił pierwszą, drugą 
za okazaniem exeinplarza w właściwej Xięgarni 
bezpłatnie teraz odbierze. Później kosztować bę­
dzie zł. ti. gr. 20.

ŚREDNIE CENY ŻYW NOŚCI 
NA T A R G A C H  W A R S Z A W S K I C H  I P R A G S K I C H  

od dnia 13. do 20. Października.

Żyta  . korzec . .
Pszenicy —  . •
Jęczmienia —
Owsa . . —  . •
G ry k i  . . —  . •
Grochu polnego korzec

—  cukrowego —
—  fasoli . • —

Mąki pszennej prze<ln:
— ordynaryjnej  .
—  żytnej pytlowej
—  razowej .
—  gryczanej 

Kaszy jaglanej korzec
—  gryczan: zwyczaj: 
  —  drobnej
—  jęczmień: perłow: 
  * —  ordynar:

Kartofli korzec . . .

zl| z ł g l
10 23 Siana cetnar  100-funt: 3 25
27 <2 Słomy ditto di tto 1 22
13 >4 Siana ura jednokonna 18 —
7 10 ditto pa rokonna 27 —

_ _ Słomy fura zwyczajna 16 —
11 — Sążeń drzew sosnowych 43 —
15 25 Okow ity  10 pr.  garniec * 10
3'2 5 Szuinówki 6 pr. — 2 15
38 13 Masła funt . . . . —*28
39 o Słonin y —  . . . . — 23
18 8 Baran 11 —
— — Ciele .............................. — —
15 5 Wieprz  dobry  . . . 90 —
30 _ — średni . . . 72 —
'"2 0 — lichy . . • 54 —
38 16
34 16 W ó ł dobry  dukatów 16
U 13 — średni - ~ 13
3 10 — lichy — 9

Redaktor N. K u r o w s k i .  — Kantor Główny w 8tarein-\lieście Ner 61, na 1 piętrze.


